. 


/ "których okolice nie mogą 
kich miejscach ludności. 
równająco co do ceny płodów i wyrobów ; dlatego spostrzega- 


| zupełną stagnacyę w 


tów w GE GG 


Al: 


_ Przedpłata w miejscu wynosi: miesięcznie 1 złr, — Z przesy tk 

ćwierórocznie 4 złr. — cent.; miesięcznie 1 złr. 85 ct. — 

1 pla wychodźców we Franeyi ustaliliśmy 
Dh www 


Ogłoszenie przedpłaty 


na trzeci kwartał. 


DZIENNIK LWOWSKI 


w miejscu kosztuje : 


półrocznie 6 zir. 

kwartalnie 8 , 

miesięcznie 3 M » $ ż F | EA 
z przesyłką pocztową kosztuje : 

półrocznie . z ` ; 8 złr. 

kwartalnie 4, — ct 

miósięcznie I, 356 , 


Dla uniknienia przerwy w odbieraniu Dziennika upra- 
szamy “ó -pospieszenie 7 przedpłatą przed 1szym lipca r. b. 
ściśnieni bowiem ze strony skarbowych organów rządowych, nie mo- 
żemy narażać się na 
nych egzemplarzy, nad liczbę tych prenumeratorów, którzy w pierw- 
szych dniach lipca W księgach naszych będą zapisani. 


Wiedeń a 
„Ministeryum zawiadomiło radę miejską we Wiedniu, 
iż jest powołaną do cesarza. Cesarz zawiadomiony 0 istnie- 
jącej obecnie drożyźńie, przyobiecał zbadać przyczyny i środ- 
ki zaradcze i zapewnił swą pomoc“. 
nadszedł przed kilku dniami do niektórych dzienników, a treść 
jego aczkolwiek odnosząca się do Wiednia, nasuwa nam na 
aleko gorsze od Wiednia położenie naszego miasta, któ- 
fre jeszcze bardziej jak handlowy i fabryczny Wiedeń obarczo- 
f ne jest nędzą materyalną, spowodowaną nie tylko przez dro- 
| żyznę pierwszych potrzeb. życia, lecz jeszcze bardziej przez 
handlu i przemyśle. AEN 
Koleje żelazne mają ten skutek, iż za pomocą tańszego 
frachtu z krajów, gdzie Się znajdują podostatkiem surowe 
płody, jak n. p. zboże, bydło, nabiał i t. d., takowe przewo- 
żone bywają do centrów handlowych i okręgów RRC 
zaspokoić potrzeb skupio 16j W ta- 
Koleje przeto żelazne działają Wy- 


my, Że W okolicach i krajach zajmujących się produkcyą zbo- 
ża i chowem bydła artykuły codziennego życia, które dawniej 
były w najniższej cenie, podnoszą się znacznie w wartości, 
podczas gdy w, wielkich miastach i fabrycznych krajach przez 
znaczny dowóz tych artykułów cena ich 0 wiele się obniża. 


* Twierdzenie to może każdy sprawdzić własnem doświadcze- 


niem, od czasu bowiem otwarcia kolei żelaznej we Lwowie 
znacznie podrożały: mąka, mięso i nabiał, podczas gdy we 
Wiedniu— dokąd takowe w niezmiernych ilościach wywożą — 
artykuły wymienione tak potaniały, że n. p. masło, smalec i 
jaja stoją prawie na równej cenie jak u nas i tylko jedno 
mięso o 6 centów na funcie droższe jest aniżeli we Lwowie. 


Drożyzna więc we Wiedniu w ostatnich czasach nie tylko 
że się nie podwyższyła, lecz przeciwnie znacznie Się zmniej- 
szyła, podczas gdy u nas cena pierwszych artykułów życia 
dochodzi do niezmiernej wysokości. Wiedeń jednak i przy daleko 
większej drożyźnie mógłby podołać swym potrzebom, gdyż ma 
dostateczne materyalne środki do ich pokrycia. Wiedeń bo- 
wiem nie tylko jest miastem fabrycznem i handlowem, lecz 
prócz tego wyciąga znaczne korzyści z odwidzin obcych, 
którzy bądź dla załatwienia interesów handlowych, bądź 
przymusowo w sprawach odnoszących się *do władz central- 
nych. przybywają do Wiednia. Prócz tego jest Wiedeń sie- 
dzibą władz centralnych 
mysłowych instytucyj, 

tu." 


któ ogrom „ynoszą zyski te- 
RAE tóre ogromne przynoszą zyski te 


i bardzo licznych bankowych i prze- | 


Takiej treści telegram | 


cenę prenumeraty na 15 franków kwartalnie. | 
KOPE 


Wtorek dnia 6. lipca 1869. — 


WYCIECZKA DO PIONIN 


przez 


Paulina Stachurskiego. 


A (Ciąg baard ; p 

Świadczę się Apollinem 1 całym zastępem bogów Olim- 
pus że szedłem moją drog% woale nie zważając na piękność !.. 
ecz mię z zadumy wyrwał dźwięczny głosik, na który głu- 
chym zostać nie mogłem: 
a Poważny autorze! 
atrz i ile mam kwiatów... 
b „obowiązku złożenia darów 
YĆ. nieubłaganą. ż ) w 
RF W bukiecie — rzekłem—nie widzę jednego kwiatka; 
ale któż się odważy dać go królowej ?... AS 
b — Odważ się, odważ się, panie nieśmiały. Właśnie mi 
Brac niezapominajki, którą masz. w ręku. Przy, pamięeıi 

siążkach , może i autor znajdzie jaki kącik. 
:— Na takie zapewnienie... oto mój skromny kwiatek. 

— Skromny, jak jego dawca; nieprawdaż ? 
Omal nie westchnąłem ... A czytelnik zapewne podej- 


rzewa, że nie miałbym nic przeciw zostania w pamięci ładnej 
brunetki ?.. Zapewne ! 


zapominasz o życiu wśród życia. 
Czyli pan jeden wyłamiesz się 
królowej ? Śpiesz się, bo mogę 


Organ demokratyczny. 


ą pocztową: rocznie 16. złr.; 


. Rdakcya i administracya po d 1. 29/30 przy p 


lacu katedralnym w domu p. Sara 


Zi ogłoszenia od wiersza drobnego druku 4 cent. 


Ryklńmacye nieopieczętówane 


EZ non 
- Izajasza Pr. (mym.) — 


Miasto nasze ze wszystkich tych korzyści ogołocone i 
nie tylko że od obcych nic mu nie przybywa, lecz przeciwnie 
wiele ono traci przez zcentralizowanie władz i instytutów fi- 
nansowych we Wiedniu, gdzie licznie dla interesów przyby= 
wający ziomkowie nasi tracą corocznie najmniej 1 mil. złr. 
Prócz tego ponosi Lwów bardzo znacme straty przez to, że 
dyrekcye obydwóch krajowych kolei żrajdują się we Wiedniu, 
gdzie równocześnie dyrekcye powyżs najkosztowniejsze To- 
bią obstalunki dla tychże kalei. — “E pod innemi względami 
Wiedeń zostaje w daleko . korzystniejszem położeniu aniżeli | 
Lwów; podczas gdy we Wiedniu dodatek indemnizacyjny wy 
nosi 110, u mas takówy dochódzi do 50_ ct. od'1 złr., tak 
że co do samych podatków Lwów płaci blisko o połowę wię- 
cej, aniżeli zamożny Wiedeń. 


Z tego krótkiego przeglądu okazuje się, że Lwów przy 
niewiele tańszych artykułach życia ponosi ogromne ciężary, | 
a żadnych prawie nie ma korzyści, podczas gdy we Wiedniu 
wszystko składa się na podniesienie jego bytu materyalnego. 
Upadek ten w naszem mieście objawia się najlepiej w zupeł- | 
nem zaprzestaniu wszelkich nowych budowli, a trzeba przytem | 
mieć na uwadze, że ceny pomieszkań doszły do niepraktyko- | 
wanej dotąd wysokości, Mimo tego nikt nie buduje, bo wło- | 
żony w budowę domu kapitał nie rentuje się tak jak papiery | 
 akcye. Podczas gdy we Wiedniu od 6 lat tysiące pysznych 
gmachów pokrywają nowe ulice i bulwary — u nas we Lwo- 
wie w tym samym czasie wybudowano zaledwie 30 nowych | 
domów. Okoliczność ta jest najlepszą oznaką naszej nędzy i 
upadku naszego materyalnago. 

Jeżeli przeto gdzie, to nie w Wiedniu, który i tak za- 
garnia tyle środków materyalnych ze wszystkich prowincyj 
monarchii, lecz we Lwowie rząd powinien Się zastanowić 
nad przyczynami i środkami zaradczemi ubóstwa, które przy- 
biera u nas przerażające rozmiary. | 

Wiedeń jest Krezusem w obec Isvowa; nie tam przeto, 
lecz u nas potrzeba zaradzić szerzącej się nędzy i upadkowi 


materyalnemu. 


Korespondencye Dziennika lwowskiego. 
„ Paryż 1. lipea. 


(i:) Pospieszam przesłać wam ustęp listu adresowanego 
do mnie, ale który, jak mam prawo sądzić, był pisanym i do 
moich kolegów tułactwa przez Wielkopolanina, szczerze prze- 
jętego sprawą narodową. 

„Poznańskie otrętwiałe zaczyna się ruszać, a najwięcej 
do obudzenia ducha i życia przyczyniły się ostatnie wybory. 
Niepodobna mi jest 0 wszystkiem rozpisywać się, ale co prze- 
dewszystkiem donieść wam mogę, to że partya zagorzałych 
klerykałów z: arcybiskupem na czele, uważana dotychczas za 
niebezpieczną dla swego sprytu dyplomatycznego i umiejętno- 
ści zręcznego intrygowania, sama zgotowała sobie obecnie cios 


$miertelny. Przesyłam wam wiersze *), jakie tu z tej okazyi 


Rożd, św. Joana (grec.) 


po Poznaniu i prowincyi naszej krążą, abyście wy też wiedzieli 
na emigracji co w kraju dzieje się. 

„Konieczną bowiem jest większa jak dotychczas łą- 
czność kraju z emigracyą, bo przecież tylko przy wzajemnem 
zbliżeniu się nas wszystkich większy dla dobra ogólnego wyjść 
może pożytek. 

„Dziś oto pora działania na ogół a zwłaszcza naszych | 
księży — należy korzystać z chwili — bo czyż zawsze mamy | 
przychodzić po niewczasie, zasypiając dogodną porę?.. 

„Pamiętajcie, że niejedno w kraju napisać się nie da, 
co może i winno być drukowanem na emigracyi. Księża nasi | 
powinniby podnieść na nówo „Wiarę“ i wykazać, jak różnem | 


*) Wiersze napisane na wyszydze nie kliki Jezuitów poznań- 


skich dla swej gwałtowności i szotstkości formy drukowane być 


| nie mogą — a więc ich też nie podajemy. 


wolne są od opłaty 
Wychodzi codziennie o godzinie 8mej 
DERES 


rano; — Numer pojedynczy kosztuje + centy. 


ram A A 


węgierskiego w czasie wyborów 
od wystąpień nieszczęsnych naszego przedstawiciela religii. 
„Polska“ ma obowiązek raz jeszcze surowo skarać klikę 
Jezuitów poznańskich. Czyżby wreszcie pośród emigracji (x0- 
szczyńskich, Kraszewskich, Ruprechtów, Gillerów, Siwińskich 
it. p. nie miał znaleźć się nikt, coby jak: tó przed laty Ru- 
precht w jednem 2 pism emigracyjnych napiętnował surową 
naganą w jakiejś poważniejszej pracy szkodliwe dla sprawy 
narodowej postępowanie naszych duchownych, prowadzonych 
przez ks. Ledochowskiego? Pracujmy a nie szkalujmy: Się 
nawzajem, kochajmy Się a nie zazdrośćmy jeden drugiemu, Na- 
wracajmy niewiernych, -ale nie potępiajmy, ich, z góry... Nie 
odpychajmy « wreszcie nikogo a przeciwnie przyciąyajmy do 
wspólnej narodowej. pracy j wskażmy mu miejsce stosowne, 
objaśniając jak na niem może być krajowi pożytecznym. 
Czerpiąc wreszcie naukę z doświadczenia, starajmy Się Zdwo- 
jeniem usiłowań wypełnić, dawne nasze zaniedbanie się W 
pracy na niwie ojczystej“. 

Słusznie szanowny autor listu oświadcza: nie odp ys 
chajmy nikogo a przeciwnie przyciągajmy do 
wspólnej narodowej pracy; ja Za5 do tego z swej Stro- 
ny tylko dodać mogę: uchylmy istniejące uprzedzenie, tę Zza- 
porę tyle nam potrzebnej łączności, zbliżmy się i poznajmy. 
Skarćmy gdy tego jest potrzeba, gańmy niefortunne wyskoki 
jednostek bezpotrzebnie rzucających się i szkodliwe sprawie 
zabiegi pewnych koteryj, ale nie potępiajmy za czyny kilku 
osób całego ogółu, zwąc go „niepoprawnym*. Przedewszystkiem 
zaś bądźmy sprawiedliwi nawet dla „wykólejonej inte- 
ligencyi*, jak podobało się krakowskiemu inwali- 
dzie umysłowemu nazwać wychodźtwo, bo wszak to: jest 
obowiązkiem chrześciańskim. 


Tą tylko drogą idąc kraj i odrzucając grzeszne namowy 
zżymających się weteranów Cza su, w zamian posługiwania. się 
najczęściej niewdzięcznymi przybyszami da -sposobność tym A 
rodaków, co tak chlubne u, cudzoziemców z,skali, swemi po” 
stępaimi w, nauce świadectwo, że jako przykład dziś do naśla- 
dowania dla własnej młodzieży są stawiani, zastosowania zdo- 
bytych usilną pracą wiadomości na pożytek. rodzinnego kraju, 
a nie poniewierania się w usługach u obcych, — wychódźtwo 
znów: sprowadzi z ponętnej ale najczęściej zawodnej drogi szu- 
kania w każdej chwili doraźnej pracy politycznej, przedstawia- 
jąc mu możność przez własne kszfałcenie się oddania najwię- 
cej dziś potrzebnych posług krajowi. 

Pozwólcie wreszcie list niniejszy 
desłanemi przez tułacza tułaczom w 
uroczystości Konfederacyi Barskiej. 

„W imię bohaterów Baru, w imię‘ wszystkich męczen- 
ników naszych, połączmy się W miłości . Ojczyzny, bądźmy 
bracią czynem, dajmy wzór epoce naszej egoizmu — narodu, 
który w nieszczęściu i próbach zpotężniał duchem i dźwignął 
się wyżej nad wiek i czas, s a | — 

Żapiszmy: na starej chorągwi. polskiej i pod białym ja- 
snym orłem dziadowskim wielkiego wieszcza Wyraz wielki, 
jako narodu godło: 

Najwyższy rozum — cnota ! 

Bądźmy cnotą rozumni, wielcy duchem, a 
przemoże?. 


było postępowanie prymasa 


zakończyć słowami na- 
dzień obchodu stuletnie] 


nie nas nie 


Wiadomości polityczne. 


Austrya i Węgry. Już to miesiące letnie czyli tak zwane 
ogórkowe nie sprzyjają wcale dzienhikarstwu wiedeńskiemu. 
Koniecznie chciałoby ono publiczności podawać ciągle jakieś 
nowiny straszne — jak nieprzymierzając owa ogromnego zna- 
czenia sławna petasda w Pradze — 8 tu ani daj Boże. Cóż 
więc czynić? kiedy nikt nie grozi, chyba że dosyć pókornie 
upomina się 0 swoje prawa, Niemcy straszą się sami. Wszystko 
jedno, czy czynią 
świeższa stara Presse. W 


to w formie potwarzy ohydnej, czy jak naj- 
formie pamfletu pod szumnym tytu- 


Byłem na dobrej drodze, i wiódłbym z pięknością arcy- 
przyjemną rozmowę, gdyby nie rój jej wielbicieli , pomiędzy 
którymi znalazł się i niefortunny poeta. 

Stanął przed pięknością Z rozkwitniętym bodiakiem ; a 
zanim jeszcze mogłem domyśleć się co z nim zrobi, wygłosił, 
wręczając g0, Wiersz następujący : 

Gdy ci każden, królowo, 
Daje to i owo; 

Ty odemnie nieboraka 
Przyjm choć bodiaka. 


„__ Królowa parsknęła śmiechem, wdzięczny robiąc dyg po- 
ecie za jego podarunek; a ja kląłem wszystko i wszystkich ! 
— Ludzie niekiedy bywają natrętni, jak muchy; a za chwilę 
przyjemnej rozmówy możnaby dać wiele. . Taką chwilę za- 
brano mi, jak swoją. 

¿oo Zmartwiony i gniewny, z prawdziwem amatorstwem rzut- 
ciłem się na salamandrę, którą dostrzegłem pośród kamieni ; 
i niech mi tam Wenus. i syn jej przebaczą! — całkowicie za- 


pomniałem o piękności, gdy mi się udało pochwycić ciekawe 
zwierzątko, które bez ceremonii wpakowałem do szklanki po- | 
ety, pomimo gorącej protestacyi z jego, strony. 

— Na Apolina ! — zawołał z przerażeniem , ujrzawszy | 
potwór w swej szklance. — Skalałeś naczynie, z którego mia- 
łem pić ciecz hypokreńską W Pioninach ! 


— Napijesz się pan jej 
studni: będzie bardziej skuteczną na rymy! 

— Czerpiąc dłonią y jak czynił wielki 
wsparł mię filozof, i uspokoiliśmy poetę. stał 

— Tatry! — zawołał w tej chwili nasz przewodnik -— 
Łomnica , Krywań , Babia góra , Kościelisko ! rÅ 

Zapomniałem 0 wszystkiem, nawet. o salamandrze , Za- 
patrzony w cudowny widok, który, Si$ oczu mom ukazał. 

Staliśmy na szczycie najwyższym pomiędzy Krukowem , 
a górami Szczawnickiemi. 

Tatry zdały się być tak blisko, że śnieg: widziałem gołem 
okiem: Na tle lazurów niębw wznosiły się pyszne, W chmurach 
kąpiąc swe wyniosłe szczyty. Promienie słońca złociły £Łome 
nicę — tę królowę naszych Tatrów wspaniałych. Od gór wiał 
ku nam wietrzyk tak lekki i. roskoszny, jakby 'na swych. fa- 
lach unosił chóry aniołów, nucących pieśń uspokojenia, Uro- 
czysta Cisza zaległa przestwór ; duch, rozparł się na tym gór 
majestacie, potężniał, wznosił się, i gdzieś. u stóp Boga spo- 
czął na szczycie. 5 


Diogenés T — 


A y wierzących w potęgę Boga, chciałbym widzieć wśród 
gór niebotycznych. Jeśli ich majestat nie przemówi do nie- 
dowiarków — napróżno żyją na świecie ! 

Wy hb egels b d 3 ` f . . 
Szczęśliwy, z pogodą w sercu I błogością w duszy, spoj- 


| szałem w koło siebie; nasza piękność stała przy mnie z OCZY- 


zj 


% 


łem: „Sytuacya obecna w 


Galicyi.* A w rezultacie pozostaje 


zawsze jedno i to samo, że strach ma wielkie oczy, owóż 


- ciągłe jeszcze straszy centralistów wynik ostatniego zgroma- 


dzenia wyborczego we Lwowie. A cieszy to także niezmiernie 


* starą Presse, że Czas krakowski tak znakomicie umie być 


ingej myśli, jak są wyborcy lwowscy, jak opinia publiczna 
co do przyszłej polityki galicyjskiej w obec rady państwa. 


Jak o podobnych organach centralistycznych sądzić 


trzeba, trafnie bardzo poucza nas znowuż Politik w artykule, 
charakteryzującym rozum polityczny mężów stanu po tej 
stronie Litawy. 
różnienie to może być jedynie interesem pewnej fakcyi, nie zaś 
interesem państwa; mieć zaś odwagę do postępowania podo- 
bnego, jest to być bezczelnym — a nie jest to bezczelnością w 
obec takiego postępowania identyfikować się z ludem stojącym 
już na pewnym stopniu cywilizacji. * 
stępowania dziennikarstwa centralistycznego , reprezentanci 
Niemców austryackich powinniby nie odzywać się nawet z 
szumnie wygłaszanym frazesem 0 kulturze swojej. 
Wiedeńscy kupcy, narodowości bułgarskiej, podać mieli 
prośbę do prezydenta ministrów Taaftego, w której z wiel- 
kiem upokorzeniem proszą © pozwolenie zawiązania stowa- 
rzyszenia ku wspieraniu i wykształceniu bułgarskich prepa- 
randzistów w zakładach naukowych austryackich. Prośba rze- 


czona wystylizowana J 


„Podburzenie narodowości jednej na drugą, | 


I w istocie w obec po* | 


est nader wiornopoddańczo i daje do | 


zrozumienia, że petycyoniści mają chęć utworzenia w Bułga- 


ryi propagandy austryackiej jako przeciwdziałacza propagan- 
dzie moskiewskiej. 

Dziennik praw państwa z dnia 3. lipca ogłasza rozpo- 
rządzenie, upoważniające rząd do zaciągnięcia pożyczki z fun- 
duszu religijnego bukowińskiego w sumie 175.000 złr. na wy- 
budowanie gmachu na urżęda krajowe w Czerniowcach. 

Siły zbrojne Austryi w r. 1870 wynosić mają: piechota 


572.518; artylerya podana jest jedynie w ilości dział nie | 


ludzi, wedle czego ma być dział 1288; kawalerya 49.569; 
korpus inżynierski 14.418 ludzi; pionierów 7747. Na wnio- 
gek ministra wojny utworzony ma być komitet wojskowy 
techniczno - administracyjny, który zebrać się ma dnia 1. listo- 
pada. Odnośny statut otrzymał już sankcyę cesarską. 


Korespondent miejscowy wiedeński do Tagbłattu zape- 
wnia, że jest bardzo dobrze poinformowanym co do treści 
aktów zawartych w księdze czerwonej, którą przedłożyć ma 
rząd delegacyom. Według niego, płonneby były wszelkie 
obawy co do treści rzeczonej księgi i zapewnia, Że można 
spokojnie oczekiwać chwili ogłoszenia tych aktów. Jednakże 
stać się także może, iż tym razem pozostawionem będzie de- 
legacyom szersze pole co do traktowania polityki zagranicznej, 
jak tego życzy sobie całe zbiorowe i wspólne ministeryum. 
Nastręczy się delegacyom sposobność tego rodzaju przy obra- 
dach nad budżetem dla ministerstwa wojny. Przyszłaby wtedy 
kolej na hr. Beusta do wypowiedzenia głośnego zapatrywań 
się jego, o ile zdaje 
pewnionym lub zagrożonym. Możnaby nieomal zapewnić, że 


mu się powszechny pokój europejski za- | 


hr. Beust odmaluje obecne położenie w bardzo różowych bar- | 


wach, co ułatwić jedynie może delegacyom wykreślenie nie- 
których pozycyj z budżetu ministerstwa wojny. 


Tygodnik dyplomatyczny, organ Bethlena, wychodzący 
w Peszcie, 
węgierskim. pisze : 
niższej węgierskiej jest objawem chorobliwego stanu. 
taki wypływa po części z ogólnej sytuacyi europejskiej, po 
części zaś z niezadowolenia Węgrów z przeprowadzonej ugody 
z Austryą. Dziś toczy się walka 0 kwestyę prawnopaństwową 
tylko w parlamencie, dopóki nie nastręczy się sposobność 
przeniesienia walki na inne pole. Skrajna lewica zarzuca 
deakistów wyrazami, jak: mordercy i zdrajcy. Stronnictwo 


„Ruchliwość. i drażliwość niezwykła. izby 


Deaka w zapamiętałości gotowe jest w ciągu godziny do tar- | 


o dzisiejszych stronnictwach węgierskich w sejmie | 


gnięcia się na deputowanych i do uproszczenia im drogi 


na szubienicę wiodącej. My z naszej strony możemy je- 
dynie obu stronnictwom zalecić odwrót i umiarko- 
wańie. Losy i tak wcześniej czy 
do tego, czego uniknąć się nie da. 


później popchną nas 
Powszechnem jest. 


przeczucie przesilenia politycznego. Stronnictwo 


Deaka równie jak i umiarkowana lewica nie dorośli do stanu 
rzeczy, jaki się zbliża. W Paryżu, 
rewolucya przebywa już na ulicy, a 
głowę podnosi. 


Stan | 


we Włoszech i Hiszpanii | 
brutalna siła już także 
W Węgrzech panuje pokój pozorny. Wło- | 


Ścianin dogląda roli, kupiec pilnuje interesów swoich — na | 


ulicy panuje porządek. Ale mamy już rewolucyę — zasiadła 
ona w parlamencie.“ 


Francya. W jak rażącej sprzeczności do rzeczywistego 


położenia rzeczy wê Francji są głosy dziennikarstwa półu- 


rzędowego, głoszącego, iż rząd nie krępował przekonań wy- 
borców, dowodzi takt następujący : Pewnemu brygadyerowi 
gwardyi miejskiej odebrano stopień, a to w skutek reskryptu 
prefekta policyi, który twiedzi, że obwiniony podczas wybo- 


ma utkwionemi w góry, a świeciła w nich łza — perła dro- 
gocenna |.. . 

Nie przerywałem tej niemej ducha modlitwy; światowa 
kobieta modli się tak rzadko... Ta, może po raz pierwszy 
duszą wzniosła się do Boga... może to pierwsza łza, którą 
zwilżyło się jej oko, dotychczas zalotne rzucające spojrzenia? 

Za chwilę ocknęliśmy się wszyscy. Emilię ujrzałem śmie- 
jącą śię i wesołą jak pierwej; a jednak... nie zapomniałem o 
jej łzie, widzianej przed chwilą. 

— Wielmożne państwo — rzekł Salamon , nisko kłania- 
jąc się, zwyczajem góralskim. —Tera na dwie drogi, komu 
woła: wózkiem do gospody, a piechto na zamek ; ja pro- 
wadżę. 

„, — Na zamek! na zamek! — ozwały się liczne głosy ; 
= A E e AA prozaiczne śniadanie, aniżeli karm 
, której nąłem prz jie, kierującym 

ŚW Ok w ah kie yłem przy Salomonie , kierujący 

Rzecz szczególna, że mię zadziwił widok pani Emilii. 

— Jakto! — zawołałem , wyznaję: naiwnie. — Na 
zamek ? 

L. Czy to dziwi pana?.. 

Po łzach widzianych nie powinna mię była dziwić chęć 
zwidzenia zamku... Ale nie powiedziałem jej tego, coś odbąk- 
nąwszy niezrozumiale... 


rów przaiywiać miał 4 duchu podburzającym, co wpływa | 
niekorzystnie na rygor vojskowy. Obwiniony zaś tłumaczył | 


się, że wszystko co powiidział zawierało się w poniżej przy- 
toczonym ustępie: „Rząć przekracza przysługujące mu prawo, 


zniewalając milicyę do dosowania za rq SE rządowym, | 
0 wszyscy wolni oby- | 
głosować będzie po ukazu, ten | 


milicya bowiem głosowdła zawsze jako 
watele ; kto więc z mileyi 
jest niewolnikiem.“ 


Francuska pancerm fregata pod dowództwem admirała | 


Jurien wpłynęła już nm: wody algierskie. 
spowodowany 


Pospiech ten jest 
dla zastrszenia beya tunetańskiego. 


Według 


przekonania rządu, fot francuska wpłynie tak zbawiennnie | 


z 


na ludność Algieru, że jędzie musiała przyjąć wszelkie przez 
rząd francuski podyktovane jej warunki. 


Moskwa. Gazeta 3owr. Izto. donosi, że w tych dniach | 


ogłoszony został w m Morszańsku wyrok sądu kryminalnego 
tambowskiego osobom 'mplikowanym w sprawie Płoticyna. 
Z ogłoszonego przy otwirtych drzwiach wyroku pokazuje się; 
1) że morszański kupiet i obywatel poczesny Maksym Płoti- 
cyn, za należenie do sexty skopców, protegowanie i rozsze- 
rzanie tejże, skazany stał na pozbawienie wszelkich praw 
stanu, utratę trzech mełałów i orderu św. Anny, i zesłanie 
na osiedlenie do odległe Syberyi, z oddaniem pod ścisły do- 
zór tamecznej zwierzchwści cywilnej. Na takąż karę skazana 
została siostra jego Tatjana Jegorowa. 2) Podług tegoż wy- 


roku, włościanka Katarzyna Glinczykowa, mieszczanki Kata- | 
Iryna Niewierowa, wło- | 


rzyna Glinczykowa, Akulina Popowa, 
ścianka Marta Popowa, mieszczanki Tatiana Płoticyna, Ma- 
krena Kiriczejewowa, Anisya Sajapin, Darya Jako włewowa, 
Agafia Popowa, 


lisa, włościanki: 
córka jej Katarzyna Wasiliew, Iwan i Timofiew Zelapukiny, 


Audotya Simikin, 
skopców i ukrywanie sprawców, skazani zostali na zesłanie 
do odległej Syberyi wschodniej, z oddaniem pod ścisły dozór 
tamecznej władzy cywilnej. - Lecz gdy niektóre z nich są po: 
deszłego wieku i prawdopodobnie z dawnego czasu. oskopione 
zostały, przeto sąd postanowił, aby. po zatwierdzeniu wyroku 
przez gubernatora, wstawić się do rządzącego senatu 0 daro- 
wanie im kary z powodu: dawności przestępstwa; 
wstawienie się uczynić o skopcach Zikinie i Kunawinie; 4) 


wtajemniczonych w interesz kutyi, miał papież otrzymać listy 
od wielu Książąt kościoła. w których zwracają uwagę, że 
może to szkodliwy wywrzeć wpływ na religię, jeżeli sobór 
roztrząsać zechce zamiast ściśle spraw religijnych i sprawy 
światowe. 


Wschód. Nota protestacyjna, którą wysoka Porta wysto- 
sowała do dwórów europejskich przeciw wicekrólowi Egiptu 
Izmaelowi -paszy, konstatuje na wstępie wszystkie kroki wi- 
cekróla, jakich według rzeczonej noty wicekról bezprawnie 
się dopuścił.  Czynnościami karygodnemi wicekróla było: 
zapraszanie monarchów europejskich na otwarcie kanału su- 
ezkiego, starania o neutralizacyę kanału i układy handlowe. 
Rząd turecki, twierdzi nota, nie może uznać usiłowań takich, 
albowiem są one. niezgodne z istniejącym prawnym stanem 
rzeczy. Na mocy firmanu sułtańskiege, sprawy te przecho- 
dzą zakres działania powierzonego namiestnikowi Egiptu. 
Wicekról Egiptu związany jest rzeczonym firmamem do ści- 
słego ulegania przepisom prawnym dworu konstantynopoli- 
tańskiego, w przeciwnym bowiem. razie. monarcha ma prawo 
odebrania władzy namiestniczej wicekrólowi. Nota zaleca, 
ażeby reprezentanci wysokiej Porty w myśl noty dali wyja- 
śnienia gabinetom zagranicznym. Zapewniają, że wystąpienia 
wicekróla spowódowane było wpływem któregoś mocarstwa 
północnego. 


Nowiny z kraju i zagranicy. 


* Uroczyste Nabozeństwo żałobne za Kazimi- 
rza Wielkiego. We czwartek dnia 8. lipca r. b. podczas uro- 


włościanka Marta Niewierowś , dymisyono- | czystego obchodu złożenia do grobu szczątek -Kazimirza Wielkiegó, 


wany żołnierz Ignacy Nazarow i jego córka Anisya Wasi- | 
Olga i Aadotya Prybytkowe, Helena Nikitin, | 


króla Połśki, w Krakowie, odprawi się równocześnie we Lwowie 
w kościele 0.0. Dominikanów za staraniem Stowarzyszenia czynnej 
miłości bliźniego w wszystkich obrzędach uroczyste Nabożeństwo 


Maryna Onufriewa, Pelagia, Ananiew, Audotya Prybytkowa, | żałobne za spokój duszy wielkiego Monarchy. Najprzywielebniejszy 


Wasilisa Żdanow — za należenie do sekty | 


arcypasterz ks, Szymonowicz obrz. orm, celebrować będzie ponty- 
fikalną mszę żałobną wedle obrządku ormiańskiego — przewielebny 
ks, infułat obrz. łac, Hirschler pontyfikalną mszę wedle obrządku 


rzym.-kat. — zaś dnchowieństwo obrządku gr. kat, wedłe  obrz. 
swego przy assystencyi duchownych tak świeckich jako i za- 
konnych. — Towarzystwo przyjaciół spiewu pod kierownietwem 


| pana Lederera (Szatkowskiego) wykona mszę żałobną Moniuszki 


3) takież | 


włościanina Jana Kuzniecowa, za oskopienie siebie i 11 osób, 


w tej liczbie swojej rodziny, oddać do ciężkich robót na 4 
lata; 5) niektóre osoby pozostawione zostały pod zarzutem; 
6) co do kapitałów sąd postanowił, aby postą piono stosownie 


do art. 28 kod., t. j. oddano je prawym sukcesorom Płoti- 


cyna; 7) 10 tysięcy rubli srebrem, deponowane w wydziale 
banku, które Zelapukin przekazał Tryszatnemu, na mocy art. 


42 kod., oddać do kasy państwa; 8) okoliczność co do prze- 


padłych kapitałów pomihąć. 
Niemcy. Dziennikarstwo pruskie, w braku innego mate- 
ryału, uważa jako dosyć wdzięczny temat po temu zajmowa- 


powiedzieć z prawdziwą przyjemnością czyni rozmaite odkry- 
cia co do ówczesnej polityki austryackiej.  Berł-—Aut—Gorn, 
pisze: „Gdyby Austrya była wyszła zwycięzką, to niezawod- 
dnie byłoby przyszło do podziału Niemiec. Austrya nie 
byłaby miała siły ni wóli po temu, ażeby utrzymać przy 
Związku lewe brzegi Renu, a i Belgia ujrzałaby się bezbronną 
i oddaną na łup imperatorowi francuskiemu. Włochy zaś -by- 
łyby dziś lennem państwem Krancyi. Ale zato panowałaby 
Austrya w. Niemczech bezwarunkowo. Di 

W sferach oficyalnych pruskich, pomimo że ks. Goreza-=! 
kowa przyjmował król i Bismark; spoglądano na prezydenta 
ministeryum moskiewskiego z niedowierzaniem. «Gorczakow 


miał, zapewniać Prusaków," że. wycieczki  zajadłych dzienni= 
ków moskiewskich przeciw - Prusom: nie mają nie wspólnego: 


z przekonaniami i polityką: miłościwego cara, który zawsze 


przejęty jest równie gorącemi uczuciami dla monarchii | 


pruskiej. 

. Włochy. Dnia 26. zeszłego miesiąca mieszkańcy Rzymu 
musieli być świadkami krwawej sceny tracenia przestępcy po- 
litycznego. W świeżej jeszcze pamięci tkwiły wszystkim chwile 


niedawnych scen podobnych, kiedy tracono garybaldezyków | 


Monti i Tognetti, aż nagle rozeszła się pogłoska, że Fran- 
cesco Martini, Rzymianin, skazany został na śmierć. Przebył 
on szczęśliwie walkę pod Mentaną, a doczekał się śmierci w 


mieście rodzinnem z ręki kata. W chwili, gdy skazany wstę-. 


pował na rusztowanie, wierzono jeszcze, że kurya ułaskawi 
skazańca politycznego, lecz oczekiwania. przyjaciół skazanego 
okazały się płonnemi. Postępowaniem takiem nie doprowadzi 
z pewnością kurya do tego, ażeby zamknąć usta garybald- 
czykom wołającym: Rzym albo śmierć! Według zapewnień 


Chwilowe milczenie przerwała p. Emilia. 

— Podaj mi rękę — rzekła — złośliwy autorze , i nie 
kłućmy się! bo nie jestem w, tej chwili usposobioną do kłótni. 

Kalwakata ruszyła w pochód. 

Jeśli mam prawdę powiedzieć, łzy pani Emilii nie Ocza- 


rowały mię tak mocno, bym nie miał. życzyć sobie samotności, | 


z 


teraz mianowicie, gdy szedłem odwidzić starego gościa naszej 
przeszłości. W obec wieków minionych , gdzie każda piędź 
ziemi tyle opowiedzieć umiała — lepiej by mi było samotnie 
dumającemu. 


długich rzęsów rzuciła na mnie spojrzenie tego rodzaju, któ- 
re zdolne było uczynić każdego niewolnikiem... 

Już nie chciałem samotności! I szliśmy kobiercem zie- 
leni, witani spiewem ptasząt i przychyluem wiahiem ku nam 
leśnych gałęzi. 

—. Siła też mówią o tym zamku? — zapytałem Salomo- 
na, gdyśmy kawał już uszli. 

— Taj ilo! — odpowiedział. — Do końca świata. nie wy- 
powie się wszyćkiego !.. 


| 


wanie się reminiscencyami z r. 1860. Szczegółniej i możnaby | pozostać, ale owszem, pragnie 


| Głowackiego, 


3 j | ki narodowej. i 
Towarzyszka może odgadła moją myśl ukrytą, bo-z pod 
j i p / siałbym je podać zasłużonej pogardzie. 


w języku ojczysty , przeto szanowni panówie i panie, którzy 
udział w wykonaniu, a tem samem: w uszeze niu narodowej  uroczy- 
stości wziąć pragną — raczą się jak najliczniej zejść , na próbę 
w pomieszkaniu pana Lederera. ~~, Program uroczystosci. później.: 
ogłoszony zostanie. — Gród nasz starożytny powinien przyjąć 
podczas, tego nabożeństwa cechę świąteczną, aby dać dowód „czci 
popiołom Kazimirza Wielkiego , króla Polski. — 
Od komitetu, Stowarzyszenia. 


* Konwent 00. Bernadynów, który w żadnej sprawie 
narodowej w tyle pozostać mie cheiał, który przy każdej Sposo- 
bności swoją wiarę polityczną wedle moż .ości. czynami wyznawały 
który nawet w ciężkich chwilach w óbee narodu nigdy się nie 
skompromito wał :—nie może też w tak uroczystej dla narodu chwili, 
przeniesienia zwłok jednego z najdzielniejszych królów, obojętnym 
w tak ważnej sprawie iść, ręka W 
I właśnie, kiedy każdy z miłujących ojczyznę 
spieszy do Krakowa, by przy wspólnoj uróczystości  ŻagTzić ' serco 
wspomnieniami pięknej dla narodu przeszłości, bractwo kościelne, 
nie mając czemby się do uświetnienia tak ważnej 
przyczynić, urządza w dzień uroczystości we czwartek dnia 8. b. m. 
nabożeństwo żałobne, na jakie się tylko zdobyć może, i przedsię“ 
wzięło. wszelkie możebne ku temu celowi przygotówania ; albowiem 
uprosiło sobie w bibliotece zakładu Ossolińskich portret wielkiego 
królu. Szanowne panie oświadczyly się z 


rękę z narodem, 


Mikuiegó, wykona podczas nabożeństwa piękne „Requiem.* Nabo- 


żeństwo rozpocznie się ogodzie 11., 'na które wszystkić stany jak 


najuprzyjmiej zaprasza się. o. 
*.Rada powiatowa 
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Komarnickiego, i Kunaąszowskiego. i aoim 

+ Wczoraj o godzinie 5. odbył się pogrzeb Ś.p.Tadensza 
nauczyciela giiminazylteg0. — Ozterdziesto- . 
letnią prawie pracą niezmordówaną na potu 8 
żył się ś. p. Tadeusz zaszczytnie krajowi 1 ziomkom , czego do- 


wodem — liczny bardzo orszak pogrzebowy -- w. większej części 


z osiwiałych już uczniów jego złożony. S. p. Tadeusz — chociaż 
do dawnego systemu nauczania w mło ości przyzwyczajony — umiał 
się wdrożyć do zasad nowych postępowi odpowiednich bó miał 
serce i uczucia czyste, polskie. ~, Uczniowie jego obecni ` ponie- 
sli na swych barkach —, trumnę swego uczciwego i Kochanego 


nauczyciela, — Wszystkie stany i wyznania -— pospieszyły pd- 
dać ostatnią przysługę, onocie 1 nauce, — Cześć jego pamięci ! 

+ Oficerowie i0 chotnicy pułków krajowych islo- 
wiańskich, konsystująey We Lwowie, kilkakrotnie się użalali na dy= 
rekcyę teatru. polskiego, że nie dostarcza im biletów garnizonowych 


12 UUAA 1 W 
(Czorsztyn, — Wspomnienia, — Znowu improwizacya. — Cielęcina na 
zimno, — Zakochani. —Dziwa;i/ cuda. Niedzica. —Dalsza podróż), 


Żywiej zabiło mi serce, gdym ujrzał zwaliska, ale jakże 
smutnie zarazem uderzył mię widok żałoby zamku !.. Wszak 
przed kilkudziesięciu: łaty jeszcze: u ano. w. komnatach 
zamkowych, i staruszek trzymał SIę 0. — i lecz ogień, 
niebieski, sprowadzony nieoględnością łudzką, spalił: okrycieś! 
a mury rozrzuciła wandalska ręk właściciela cennej pamiąte 


Dobrże, że zapomniałem . nazwisko barbarzyńcy, bo mus 

Własność wszelka jest świętą; a za frymarkę «dobrem 
narodu ukarzą Bóg i dzieje! rw 
Widok z tej strony ia żamek nie jest tak pięktiy, jk 
ze stron innych Dopiero zsżedłszy z góry, spostrzegamy jak 
imponująco jest badowany : gdzie orły gniazda 'słały, tam 
człowiek założył swe obronne siedlisko! Tu najdokładniej dos 
strzedz się dają Ślady straszliwej rewolucyi, jaką przebyć 
musiała ziemia — przed wiekami: siłą ognia, wyrwane z 
jej wnętrza granity, steręzą groźnie.: nieporządnie, rozsia- 
nemi odłamami ; na ich wiekami pooranem czole rozsiadł się 


olbrzym kamienny — dzieło rąk ludzi - tytanów. ao: 
Stanęliśmy u stóp zamku, a raczej jego zwalisk, i 


chwilli mogło 


gotówościąe przy brania jak 
najświetniej katafalku, a towarzystwo muzyczne pod dyrekcyą p.. 


gi l abiy 
„w Kałuszu wysyła, na pogrzeb, 
Kazimirza W. delęgatów. mianowicie pp. Sobotę» Fostrukowskiego, 


polu szkolnictwa — zastu- 
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po zniżonych cenach, oświadczając przytem, %e znaczna ich liczba 


chętnie by uczęsczała na przedstawienia, gdyby nie ceny w stosunku | 


do ich dochodów za nadto wygórowane. Przyczyna , „dlaczego 
dyrekcya nie wydaje osobnych biletów garnizonowych, jest nam 
nieznaną, Sądzimy jednak, że byłoby z korzyścią tak dla dyrekeyi 
jakoteż i dla wojskowych, by ceny dla aich przy stosownej kon- 
troli zostały obniżone; nie można bowiem żądać od skąpo dotowa- 
nych oficerów i podoficerów, by znaczniejsze wydatkowali kwoty na 
teatr. Spodziewać się przeto należy, że dyrekcya załatwi tę spra- 
wę, o którą już kilkakrotnie u nas kołatano. 


* Oszczędność rady miejskiej. W Zubrzy, należą- | 


cej do miasta LWöwa, był nauczycielem niejaki Krokaj, człowiek 


najwsteczniejszych wyobrażeń, Przed trzema laty nadała rada gmin- | 
na tę posadę p. Nowakowi, człowiekowi ze wszech miar godnemu. | 


Obsadziwszy tedy tę posadę, powinna była rada usunąć -dawnego 
nauczyciela, wywierającego najgorszy wpływ na wsi. Wszystko co 
p. Nowak nauczy, to Krokaj popsuje, mówiąc, że to nieprawda. 
Jest to dla szkoły system najzgubniejszy. Ale czemuż nie wyjedzie 
ze Zubrzy? oto bo rada, dając mu płacę jako wysłużonemu nau- 
czycielowi, poskąpiła kilknaście guldenów, wynagradzając go w czę- 
ści gotówką, a resztę ogrodem przyłączonym do szkoły i pomie- 
szkaniem. Nowy nauczyciel ma tylko bardzo lichą płacę i niejako 
z łaski mieszka u dawnego. Zwracamy uwagę na to tych, do któ- 
rych to należy. 

* (W) Rzeszów 2. lipca. Na 24 członków naszej rady po- 
wiatowej zjechało się na posiedzenie zaledwie 15. Z nieobecnych 
9 — tylko 4 usprawiedliwiło swą nieobecność. Dziwna to obo- 
jętność na sprawy publiczne — objawiająca się w każdym kierun- 
ku szczególnie u naszej obecnie arcy-lojalnej szlachty. Tak n. p. 
Sprawa zamiany spichrzów gromadzkich na kasy pożyczkowe, ` nie- 
mniej jak inne sprawy w zakresie władz autonomicznych leżąca a 
wymagające poparcia. silniejszego ze strony ludności powiatu — 
nie mogły być załatwione, bo panowie delegaci w przeciąga. dwóch 
miesięcy, które upłynęły od ostainiego posiedzenia rady powiato- 
wój, nie mieli czasu zjechać SIę na posiedzenia zwoływane przez 
prezesa wydziału rady. Na dzisiejszem posiedzeniu nie było ža- 
dnej sprawy ważniejszej — prócz wniosku wydziału żądającego od 
rady upełnomocnienia tegoż do zaciągnięcia pożyczki nie przenoszącej 
dwóch tysięcy złr., niezbędnych do wyvudowania mostu na rze- 
ce Strugu. 

_ Na pogrzebie króla chłopków reprezentować będzie powiat 
rzeszowski p. Lmdwik Wodzicki. 

Przy sposobności muszę sprostować doniesienie jakiegoś ko- 
respondenta „Tygodnika katolickiego“ — który zupełnie fałszy- 
wie opisał dyskusję , jaka się wywiązała na posiedzeniu rady 
imiejskiej , odbytem jeszcze na początku czerwca b. r. -— w spra- 
wie udzielenia urzędowi parafialnemu żądanej kwoty kilku złr. na 
proch i inne przybory służące do strzelania — w czasie uroczy- 
stości kościelnych w niektóre dni świąteczne. Rzecz się tak miała: 
Trzy były zdania co do udzielenia tej kwoty na cel powyższy: Je- 


dni chcieli całkowicie odmówić — inni udzielić takowej; a wre-- 


szeie -Ktoś trzeci wnióst (zdaniem mojem najsłuszniej), by sprawę 
tę oddać komitetowi kościelnemu do załatwienia, który właśnie po- 
siada pewną sumę na podobne wydatki mniejsze. Pp. Kornicki i 
Brzeziński, których szałRowny ksiądz korespondent może nie zro- 
zumiał a może zrozumieć nie chciał — twierdzili jedynie, że spo- 
sób święcenia. uroczystości kościelnych strzelaniem z moździerzów 
_ nie koniecznie jóst odpowiednim  — zwłaszcza gdy strzelanie za- 
czynające się już o 3. lub 4tej godzinie z rana i dla mieszkańców 
(mianowicie ulicy Farnej i Pańskiej) nie bardzo jest miłem, Musi- 
my tu także nadmiónić, że pan radca Woszczyński, który lubi ko- 
legom swym nieparlamentarność wyrzucać — wcale nie parlamen- 
tarnie się znałazł, posądzając szanownego profesora Kornickiego, 
że dlatego tylko sprzeciwia się uchwale — iż pieniądze żądane 
przez ks. proboszcza mają być użyte na chwałę bożą; bo gdyby 
tu chodziło 0 uczczenie dnia urodzin cesarskich, p. K. — we 
dług zdania p. konsylarza - -nie sprzeciwiłby się z pewnością. (sie!) 

Mieliśmy ońegdaj pożar, dzięki spokojnemu powietrzu — 
nie bardzo: groźny W następstwach. Sikawki miejskie przybyły na 
miejsce dość późno — a na domiar nie umiano się z niemi do- 
brze obchodzić „gdyż (zapewnie dla braku kiszki) — woda raz 
przenosiła — drugi raz nie donosiła. W ogóle ratunek był nie- 
dołężny; powodem tego brak cwiczeń tygodniowych, któreby się 
odbywać mogły na której z wyższych kamienic, 

Na zakończenie korrespondencyi donoszę wam, że odbędzie 
się u nas 19. sierpnia wystawa bydła — na którą rząd 450 złr. 
przeznaczył — a W której tylko wieśniacy udział brać będą. 


* Ucieczka więźniów syberyjskieh. Do Stepanowa 
nad Donem przyprowadzili kozacy 38 zbrodniarzy, w ¿elu dalsze- 
go ich transportowania do ciężkich robót w kopalniach. Było to 
24. czerwca nad wieczorem; — zmęczeni kozacy, tudzież załoga 
nieliczna, ułożyli się do snu właśnie, gdy oto wszyscy zbrodnia- 
rze uzbroiwszy się w koły i drągi napadli na nich, a zabiwszy 
naczelnika etapu i większą połowę żołnierzy, uciekli i rozprószyli 
się w lasach okolicznych. Między transportowanymi znajdywał się 
sławny z okrucieństwa zbój Korna Dubini, a W skutek jego ucie- 
czki zatrwożoną jest cała okolica. 


smutne owładnęły fami myśli. 
szłość ? z 
|  — To proszę wielmożnych państwa — przerwał nasze 
jlczenie. Salomon — stara Siedziba "wielkich i straszliwych 
Janów Tutok bywali, króle.i książęta, panowie i zbrojnego 
ludu siła! Było i zbójników dostatkiem, i wszelakiej ksywdy, 
aż Bóg musiał zesłać sprawiedliwe pokatanie. Strasne w 
m zamku dzieją się zecy'! opowiadać o nich niepsespiecnie, 
— Chrystus z nani i Matka Jego Święta! niescęście spot- 
„ami by się go cłek spodział. Cart hula po nocy i dręcy 
esne dusel.. Wselakiego tu dziwa napatsono się bez lat 
elu... A jesce łoni powiadano: widzieli strasydło, jak od 
lezy latało do wiezy, ksycąc załośliwie!... Ja to, prosę pań- 
stwa, nie wi , ale powiadają... 
Czy wejść można na zamek ? żę 
a hej! Jeno, ze bystro, to moze nózkom pańskim 
będzie... ai 
wo cnojcz ałem na moją towarzyszkę. Odpowiedziała mi, 87 
o EROS | Tasżyliśniy Ka górze, | 
się aii aatórówie, którzy zostali w miejscu; zadawałając 
drogi co widzą; z oddali , inni towarzyszyli nam do pół 
Bl +Go do maie; znalazłem, że wejście nie jest zbyt przy- 
krem, A roskosz ducha, jakiej doświadczyłem znalazłszy się 


utelu, sowicie wypłaciła: żtttęczenić. 


— 
g 
-4 


lekko nie 


Przeszłość... dziś... a przy- 


* straszny wypadek, Do Orleanu: przybyła na jarmark 


menażerya, która. mieściła W sobie najcelniejsze okazy , zwierząt | 


dzikich. Po przedstawieniu nastała właśnie godzina hodowli, słu- 
żba więc roznosiła jadło po klatkach. Jeden tylko lew nie otrzy- 
mawszy swej porcyi , rozjuszony widokiem surowego mięsa, ryczał 
wstrząsając żelazne kraty swego ogrodzenia. W tem przechodzi 
żona właściciela menażeryi % niemowlęciem na ręku obok klatki — 
lew wyciąga łapę przez kraty, dotyka sukni, a kobieta przerażona 
robi zwrot by się uwolnić od uścisku; w tej chwili wyciąga lew 
łapę dragą i porywa dziecię , mimo iż matka broni swe niemowlę. 
Zanim zdołała służba dobiedz na przeraźliwy krzyk matki — ro- 
zdarte już leżało dziecię i do połowy zjedzone. Na tak okropną 
scen: przybywa ojciec i strzalem ubija lwa —— matka jednak do- 
stała pomięszania zmysłów, wyobraża sobie, że jest Iwicą i doma- 
ga się drugiego dziecięcia , by takowe rozedrzeć. — 

* Publiczne podziękowanie. Komitet źałożycieli 
domu chorych w Leżajsku czuje się obowiązanym głęboką wynu- 
rzyć wdzięczność świetnemu wydziałowi rady powiatowej w Łań- 
cucie za udzielenie zapomogi w kwocie 400 złr., a mianowicie Wnu 
Jawornickiemu prezesowi tejże rady za żywe poparcie tej sprawy. 

Dzięki składa zarządom kolei północnej i Karola Ludwika za 
udzielenie biłetów jazdy za pół ceny dla swych wysłanników. 


Z wyrazem prawdziwej radości wyznaje publicznie, iż w wy- | 


sokich sferach tak cesarskich jak i autonomicznych we Lwowie dó- 
znał najprzychylniejszego przyjęcia i przyrzeczenia najżywszego po- 
parcia swej sprawy. 

Te jawne dowody współczucia nie omieszkają wzbudzić w 
sercach naszych szczególniejszej siły i wytrwałości. 

Leżajsk 30. czerwca 1 

w imieniu komitétu 
Dr. Szczęsny Orzakiewicz, ks. Mikołaj Rozdzielski, ks, Kanty. 


* Składki, Na trumnę Kazimirza Wielkiego 
złożyli : pp. nauczyciele szkoły głównej izraelickiej 3 złr. ZO ct., 
pp. sibjekci i praktykanci 2 cukierni Pollego 2 złr. 3Oct., 
p. Masłowski notaryusz Z Nadwórny 1 złr., p. J. Rybiński I złr. 
5O ct. Tenże na kopiec unii lubelskiej 1 złr. 50 ct. Na módal 
na pamiątkę unii lubelskiej p. Amirowiez 2 złr. 50 ct. 


Przegląd literacko - artystyczny. 


* „Opiekuna polskich dzieci“ wyszedł Nr. 19. i zawiera : 
Listig Krakowa o pogrzebie zwłok króla Kazimirza W, 
przez małego Stasia ; Składka od dzieci na trumnę dla 
Kazimirza W.; Kukułka przez W. Z.; Podróż Wisłą 
zKrakowa do Gdańska (C. d); Przechadzka 
po polui ogrodzie, przez A. K, —i4. doborowe 
drzeworyty. 


Ruch Stowarzyszeń. 


* Dnia 29. czerwca br. odbyło się w wielkiej sali ratuszo= 
wej. walne zgromadzenie lwowskiego oddziału towarzystwa pedago- 
gicznego. Posiedzenie zagaił treściwą przemową przewodniczący p: dr, 
Strzelecki, poczem sekretarz p. Kuliczkowski odczytał nasam- 
przód wywód słowny ostatniego "zgromadzenia, następnie zdał spra- 
wę z przebiegu czynności zarządu oddziałowego, w końcu zaś w 
krótkich ale gorących wyrazach wezwał zgromadzonych członków do 
składki na trumnę dla Kazimirza Wielkiego. Z kolei wystąpił prof. 
Trzaskowski z rozprawą 0 historyi pisma, w której tokiem 
umiejętnym wyświecił ' genezę tworzenia się głoskowego abecadla. 
Rozprawę tę, wygłoszoną jasno i wdzięcznie, przyjęło zgromadzenie 
oklaskami. Następnie mówił dr. Gerstmann o majówxach mło- 
dzieży szkolnej- Wykazał, że zabawy takie, połączone: z najętą mu- 
zyką, z tańcami i: fetówaniem się wzajemnem, nie odpowiadają ce- 
lom. wychowania, a pl zyczyniając się do zwolnienia karności szkolnej, 
wywołały nawet publicznie głosy potępiające. Mowca jednak nie 
jest za usunięciem zupełnem majówek; owszem pragnie, aby się na 
przyszłość odprawiały bez udziału publiczności, jedynie w gronie 
młodzieży i nauczycieli i bez wszelkich z kosztami połączonych a 
na efekt obrachowanych urządzeń. Przeciw temu zdaniu wystąpił 
dr. Benoni, usiłując przekonać, że majówki w dotychczasowym 
sposobie. utrzymane być powinny, nie wykluczając muzyki i tańców, 
Wywiązała się ztąd "dyskusya, w której za wnioskiem dr. Gerst- 
manna przemawiali panowie Mas zkowski, Kuliczkowski, Sa- 
molewicz i Kisielewski, przeciw pan Borzemski, 
który się przychyłał do zdania” dr. fBenoniego. Gdy nastąpiło gloso- 
wanie; powstała większość Za wnioskiem dr. Gerstmanna. Posiedze- 
nie zakończyło się o godzinie Ótej po południu. 
cron 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


* Lwów 3. lipca. (Sprawozdanie tygodniowe Gazety 
lwowskiej). W ubiegłym tygodniu było ciepło i sucho. i w ogóle 
stan powietrza sprzyjał wogetacyi. Nie podlega wątpliwości, że grad 
zrządził znaczne szkody W niektórych powiatach. Ceny frachtu nor- 
malne, żądania woźniców umiarkowane. 

Dowóz i wywóz tówarów w tygodniu ubiegłym był znowu 
bardzo znaczny. W Drohobyczy ożywił się niezwykły o tej porze 


Nie opiszę wrażenia doznanego w dawnych komnatach 
zamkowych, a raczej w miejscu gdzie były, tak strasznem 
jest tu. spustoszeniet.. Zdaje się, że hordy Wandalów więcej 


miałyby względu dla tego świadka przeszłości, aniżeli ludzie , | 


którzy ręczę: roszczą sobie prawo do ogólnego szacunku !.. 
Dziś niepodobna mieć wyobrażenia nawet o przestrzeni, którą 
zajmował zamek; gdzie były sale, komnaty, loży, bramy wjaz- 


dowe ?.. Wszystko w ruinie! Nagie muty, przerażająco stercząc, 


ku chmurom wyciągają ramióna , jakby się Żaliły nagości; | 


wyszarpane, poszczerbione z pogardą patrzą w dół na ród 
Pigmejów, nawet swą małością niegodny minionych wieków. 
1 Aewidok zamku! — O, jakież tu cuda zgromadziłeś Boże! 
jakże tu widny twój majestat... Na dalekim horyzoncie, jak 
olbrzymie duchy, widnieją Tatry... Bliżej : długi łańcuch skał, 
porosłych świerkami i jałowcem; u spodu wązka wstęga mo- 
„drego Dunajcu. Nad twem czołem przeciągają chmury ; lecący 
„sokół ledwie że mie dotyka. skrzydłem... 
oddychasz pełną piersią. == = ~= z 

"Przewodnik wskazał. nam miejsce, z. którego najpiękniej- 
szy był widok na słońcem umalowane Tatry. | 

Stanęliśmy nad przepaścią,, którą oko zaledwie zmierzyć 
mogło, zapatrzeni w dal przed siebie !.. 


I mógłbym tak długo zostać w zamyśleniu, gdyby mię | 


z zadumy nie wyrwał głos poety. Wołał głośno, by go słu- 
chano, kowiem będzie. improwizować ! 


| ` Popyt na pszenicę 


Swobodnie „ lekko., . 


popyt na nafte. i wywieziono zwaczniejszą ilość tego artykulu do 
Wiednia, płacąc cetnar wraz z beczką i odstawą do Przemyśla po 
14 zir. do 14 alr. 25 et. Na początku tego miesiąca zakupywano 
dawniej naftę do odstawy dopiero w jesieni, lecz zakupna takie nie 


| mają w tym roku miejsca i w ogóle sprzedaje się tylko z natych- 


miastową odstawą. Kilka pomniejszych partyj wosku ziemnego wy- 
słano gościńcem do- Pesztu, ogółem około 1600 cent. Ze Lwowa 
wywieziono do Prus 1200 cent. grochu. Wywóz spirytusu dość jest 
ożywiony; w ubiegłym tygodniu przewieziono przez rogatki lwow- 
skie 2000 cent. tego artykułu, mianowicie około 400 ceti. go- 
Ścińcem ku zachodowi, resztę zaś koleją żelazną do Czech, Morawii 
i Austryi. s 

Handel zbożowy był ożywiony, ceńy idą w górę. Ponieważ 
ża granicą ceny podniosly się, spekulanci zakupili znaczniejszą ilość 
pszenicy i żyta do wywozu. Był nawet popyt na zboże nowego 
zbioru, właściciele zachowują się jednak wyczekująco, zwłaszcza ci, 
"którzy na teraz mogą obejść się bez zaliczek. Głównym powodem 
tego jest, Że dotąd niema pewności, jakie będą w tym roku zbio- 
ty w Węgrzech, Morawii i Prusach, a od tego zależy wywóz zboża 
z Galicyi a zatem i przyszły stan cen. W Austryi i w Węgrzech 
już się wprawdzie rozpoczął zbiór żyta, a nawet pojawiają się już 
na targu próbki nowego zbioru, ale te pod względem gatunku nie 
zadawalają zupełnie. Daje się uczuć brak owsa. Loco Lwów pła- 
cono pszenicę 170 ft. 8.50, żyto 160 ft. 6.20, jęczmień 140 ft. 5.00, 
owies 100 ft. 3.50. 

Na targowicach zagranicznych były ceny następujące: Boch- 
nia: pszenicz 170 ft. 9—10.00, jęczmień 138 ft. 5.50, żyto 160 
ft. 77.50, owies 4—4.50. Ceny poszły w górę na Wiadomość o 
podniesieniu się ich za granicą. Tarnów : pszenica 140 funt. 
9.50—10.00, jęczmień 140 ft. 5—5.50, żyto 160 ft. 7.60—7.90 
owies 100 ft. 4.25—4.40. Przy znacznym popycie do wywozu ceny 
idą w górę. Dębica: pszenica 170 ft. 9.00, jęczmień 140 ft. 5.20, 
żyto 190 ft. 7,20, owies 100 ft. 4.00: Pszenica i żyto przy znacz- 
nym popycie, trzymają się w cenie. Także na owies popyt znaczny, 
Rzeszów; pszenica 170 ft. 8.80, jęczmień 139 ft. 5.00, żyto 160 
6.85, owies 100 ft. 3.90. Dowóz owsa i żyta znaczny, pszenicy 
mniejszy. Jarosław : pszenica 170 ft. 9.00, żyto Ł60' ft. (.10, 
jęczmień 142 ft. 5.10, owies 100 ft. 3.90. Odbyt znaczny do wy- 
wozi, ceny idą w górę. F 

Bydła rzeźnego i opasowego nadeszło w tygodniu ubiegłym 
koleją czerniowiecką 2300 sztuk i zostały posłane do. Oświęcimia. 
Z tutejszej targowicy oddano na kolej 900 wołów i powieziono po- 
większej części także do Oświęcimia. 

* Czerniowce 2. lipca. Czern. Ztg: pisze: W tygo- 
dniu ubiegłym handel zbożowy dość był ożywiony, zapewne skut- 
kiem znaczniejszego ożywienia na targowicach zagranicznych. 

Doniesienia z Węgier, jakoby zasiewy ozime zapowiadały 
zbiór zaledwie średni a jare jeszcze mniej pomyślny, nadały häi- 
dlowi zbożowemu u nas stalszy kierunek i zachęciły spekulantów 
do żywszego rozwinięcia czynności. : 

janaezniejszy popyt był na żyto do wywozu, skutkiem 
czego céna podniosła się do 2 złr. 25 c. za mierzycę (80 f.) go- 
towego towaru. i * zydi 
I był mniejszy dla braku zapasów i pła- 
cono gatunki 90 f. 3.30 za mierzycę. Jęczmień celniejszy, który 
także w mniejszej ilości kupowano, płacono: po 1.80—1.85. Na 
owies był znaczny popyt chociaż zapasy «są jù% bardzo sżczupłe i 
płacono mierzycę 1.60—1.65. 

Kukurudzę gotową szybko rozbierano z targu i płacono po 
1.66 za 90 f. ; 

Ceny spirytusu podniosły się znowu; towar gotowy, z krótkim 
terminem dostawy. płacono po 3.60 wiadro. 


Ostatnie wiadomości. 


Węgierskie dzieniiiki powtarzają. wiadomość 0 bliskiem 
ustąpieniu co najmniej p. Herbsta i Hasnera, również 0 uwol- 
mieniu od czynnej służby arcyksięcia Albrechta, który nie 
mógł się zgodzić z reformami ministra. wojny. Arcyksiąże 
Józef, . naczelny dowódzóa honwedów, nie pozostajeaadal na 
tem stanowisku, gdyż okazał się zbyt przychyliym dla 
Węgrów. li | : 

Konsystujące W Bułgaryi wojska tureckie AB KK 
dni w ciągłym ruchu. Osobliwie wysyłają z Ruszczuka wojska 
ku Starej Planinie, ii 20. z. m. odeszło znowu 500. ludzi 
z 4 działami; wojska te powołano w owe strony w skutek 
telegramu paszy z Ternowo, w którym tenże donosi o uka- 
zaniu się nowych band. 


Heas 
__ Telegram. „Dziennika lwowskiego”. 


Wiedeń 5. lipca. Miting. w Mszano rozwiązano. 

Ugoda w sprawie: kolejowej między Prancyą a Bel- 
gią otrzymała ratyfikacyę odnośnych rządów. 

Doud-pasza zawarł pożyczkę z zakładem „Societe 
generalo“ na: potrzeby budować się mających kolei tu- 
reckich. 


kieszeni, i resztki włosów rzuciwsży: na wiatr; rozpoczął « 
O, -Ozovsztynie ! o, Czorsztynie! 
| Jak w Dunajcu woda płynie, 
| Tak wszystko (płynie i -= ginie: 
| Jak ząb czasa mur twój kruszy, «í 
Tak też kruszy skarby duszy ; 
Wrzuca do zapomnień rzeki, 
I niesie w kraj = : 
— Skończyłem. 
Wdzięczni byliśmy improwizatórowi bardzo, któren jeśli 
| w. Pea wierze dzielił sięz nami natchnieniem — niech mu 


arniętanem nie będzie! 


Czyniąc zadość naleganiom towarzystwa, chwilę odpo- 
czynku wypełhiłem opowiadaniem dziejów Czorsztyna.,. 0: ile 
pamięć była mi posłuszną. 


gdy niemieccy rycerze budując zamki nad Dunajcem, trudnili 
SIę rzemiosłem tak zwanem podówezas  rycerskiem , które 
mało czem różniło się od prostego dziść rozboju na gośćińcach. 


(€. 'd. m) 


Stanął na złamie baszty; czapkę przezornie schował do 


Założenie zamku sięga prawdopodobnie. owych czasów, 


4. 


— m EŃ 


Cennik giełdy pienież. 1 towar. we rwowle Płacą | Ządają Pszenica korzec 170 f. 8.50 — 8.75, żyto korzec 160 f. Przyjechali do Lwowa. . 
dnia. lipca 1369. zdr. | krj złr. | kr 5.50—5.75, jęczmień korzec 140 f. 430 — 4.50, owies korzec Dnia 8. pea. 
Akcyc kolei gal. Kar. LnAW. po 200 ztr. m.k 23650 | 100 £. 3.30—3.60, Kukurudza korzec 170 f. 4.60—4.70, hreczka PP; ks. Jabłońówski S. z: Krakowa, hr. Krukowiecki A. z Spytko 
9 ię, PWOWOSÓNA pó200 APIR, ai sv. 200/25 | korzec 140 f. 5.50—6.00, koniczyna korzec 180 f. 40.00—42.0, | wie, hr. Kómatnieki"M. 1% Fnczyć, hr. Stecka J. z Wołynia ORGA 
> pn by fskiej o 200 zt; = BAS rzepak korzec 150 f. 12.00—12.25, Inianka korzec 150 f. 9:50--10.;] . M: x Wiednia, Dołkowski E. z RosyiniJakuhowiezyd aa „Brzeżan, Szyma- 
jy la tow irdyt alg | ret aria 180) £._50--680; 14 100. OSE OO ni powi Fa dob dan E rui, aocha Ak Obazyn 


Listy zastaw: tow. kredyt. gal. Sa 5 k U 5 

TRNA PE ae E a e potaż 100 ft. EES NE chiniel' 100 ft. 00.0-—00.0, ` spi- pe R. z Dobrósina, Linicy J. z Węgier. Hyra G. ©. k: porucznik 
Galic Zakładu kredytow. włościan: | Je f, 92 50 a ritis Wade. EE. m 07 wiśdr. 14.70 NN, a niecki W T seia g HN nów ba ię sj pe z Mayna 3 Kamie ? 
Obligi indemnizacyjne galis sipsons - ; 74.40 Kursa z dnia 5. lipca 1869 aieiaa Besarabiie fardin $y Rahi C Górski Zd Toa 
H yine gatio iroonie A KL : A p D, i: Ti pie as E. z Wiednia, Żichowski A. z Krasiczyna, hr. Poniński 

è no o gsiąstwa, Bukowiń. Bp godz. — min. — popołudniu. Raciboropaikcik vt Boyi: aa arsi > 

M pożyczki łodowej z r. 1866 . 101/75 Wiedeń. Akcye kredyt. 285.60. Akcye kred. . węg. 104.50. letinetz, Malczewski S. z: Cześnik, Rylski E. z. Czarnoloziec. Ra 

» "kol. gal. Karl. Lud. 1. Emissyi —|— | Akcye banku anglo - austr. 351 50. Akcye anglo - węgier. 113.50. 

» AD A e rze EITA . = | Akcye banku franko-austr. 132.50. Akcye banku narodowego 760.0. Kolej żelazna 

"2 k ji, a t a] Akcye generalbank 77.50." Akeye handelsbank 88.00.  Akcye bau- _ odecho dzi 
Dukat holenderski . R 5i87 | bank 69.50. Akcye verkehrsbank 138.86. Kolej Karola Ludwika Ze Lwowa do Krakowa o godzinie 5 minut 10 rano 
hw żę c 592 | 235.75. Kolej siedmiogrodzka 174.00. Kolej południowa 263.80, » TREA ee cić „ 5. 20 wieczór 
POIRE RENE 3088 Kolej lwowsko -czerniowiecka 198.50. Kolej państwowa 379.00. Ze Lwowa do Czerniowiec o godzinie 10 rano 
Rubel srebrny rosyjski 192 | Kolej Rudolfa 179.25. Kolej Franciszka Józefa 188.25. Kolej półno- à ERI n ~ „ 10 wieczór 

„ papierowy rosyjski. . . . - 1/58 | cna 233.00. Kolej alfóldzka 173.75.Kolej węg. północno-wschodnia przychodzi 
i md łopat jeża zł, ark . Kai KB 167.50. 57 Metaliki 73.10 Losy z 1864 roku 126.40. -Losy 7 Krakowa do Lwowa 0 godzinie 8 min. 40 wieczór. 
Pruskie bilety kasow ER 183 | 7 1860 roku 106.50. Pożyczka narodowa 71.30. Indemnizacya 8, 5 si SĄ + «a Sawin. TAŃO 
Srebro_ .. «.« » * 122| — 74.50. Napoleondor 10.8. Dukat 5.93. Londyn 10 funtów sterl. 7 Czerniowiec do Lwowa 0 godzinie 5 rano 

125.55. Srebro 121.75. Usposobienie : mdłe. J ch CE x 5 wieczór. 
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| Zmiana lokalu 
X Biura Reprezentacyi 


b Towarzystwa ubezpieczeń e. k. uprz. 


$ AZIENDA ASSICURATRICE? 


gag” Zupelny 7785 
Ubiór Letni, 


surdut spodnie i kamizelka 


ING" zir. 12.7986 


Zmpełne ubiory płócienne 


od złr. 10 do 24. 


na późniejsze lato 
Alpacea-surduty 


od zir. 6 do 15. 

Dalej po najtańszych cenach: 
g3urduty wiosenne A od zlr. 6 do złr. 26 
Ubiory wiosenne 4 u „AIR 5 10 
Surduty wierzchnie we wszel- 


AUSTRYACKI EKONOMISTA. 
REDAKCYA: W. Sommerfeld, Profesor Dr. Schdffle, 

Baron Sommaruga. f 
FKSPEDYCYA : Haasenstein & Vogler w Wiedniu. 


| 
| aaan 
| 
| 


Jedyny większy gospodarczy dziennik w Austryi traktujący sprawy Ber 
spodarstwa ludowego w Monarchii ze stanowiska wolności. wszechstronnie, sta- 
nowcżo i niezawisłe, Niezbędny dla każdego, chcącego osiągnąć nieomylne zda- 
nie względem gospodarczego rozwoju całej monarchii podaje również światowi 
kupieckiemu sposobność rozszerzania i nseratówW; aż ku wschodowi, ponieważ 


według obopólnego porozumienia się 7 dotyczącemi towarzystwami, rzeczony 


„ich kólotach EU ir dziennik we wszystkich restauracyach kolejnych w całej monarchii, tudzież w % 

Beauty letnie aki. g ię kajutach wszystkich parowców osobowych Towarzystwa żeglugi parowej na Du- w W T R Y E C I E 

Surduty letnie, dakióty” - 8 zż | hasil niastnie agony Og, phloyda:. w Trygápi plane CY Z | % 

Surduty salonowe, czarna n M uS „Austryacki Ekonomista‘ wyc rodzi raz w tygodniu w o „jętości 2—3 arku- ° z ci > ; s 

Fraki i surduty do wychodu 41 14 pps, > | szy, za cenę 9 złr. kwartalnie z m emestone zostały Z dniem 1. Lipca r. b. 
J 


Ubiory salonowe kompletne . „183 , 45 
Surduty dla księży į ` GZ? |) mn 36 
Surduty do polowania . 3 w 6 » 24 
Gurduty kancelaryjne . s gy 3 59 12 
Surduty strzeleckie —. s stała cena złr. 10 
Szlafroki : . i . % 8 HEERO 
Gunie do podróży z kapuzą . 8 R 
Bluzy wojskowe . 5 7 

Spodnie wiosenne . t 

Spodnie letnie  . . è n 3 , 
Kamizelki w różnych gatunkach „ 2.50 = 8 
Ubiory z płótna . , 4 „210 

| Ubiory gimnastyczne . + yr 2°50 R s 
lecają się najusilniej W 


W MAGAZYNIE SUKIEN 


Keler £ Alt, 
Wien, Graben Nr. 3. I. Stock, zum 
„Stook im Eisen*, 

Ecke der Kartnerstrasse. 

Przy zamówieniach % laskawem ozna- 
czeniem miary piersi wierzchem. (na oko- 
ło piersi i pleców), objętości stanu (środ- 
kiem na okoto), długości kroku (ód samo- 
go kroku do ziemi), upraszamy kolor ice- 
nę podług cennika wymienić, pozostawia- 
jąc nam z zaspokojeniem wykonanie SZa- 
nownych zleceń, gdyż my jedynie dla pe- 
wności zamawiającego każdej posyłce po- 
świadczenie przyłączamy, W którem się 
wyraźnie zobowiązujemy, wszelkie od nas 
pobrane suknie, gdy z jakiejkolwiek przy- 
czyny wymaganiom nię odpowiedzą. bez- 
warunkowo, z powrotem odebrać, 

Cenniki rozsyłają się na żądanie fran- 
kói bezpłatnie. 

me Przenoszone sukńie, mianówicie 

jelka ilość surdutów wierzchnich, czar- 
nych, i, spodni, sprzedają się mniej zamo- 
żnym jak najtaniej. 

Zważywszy, ŻE NASZ rozległy skład; w towar na 
każdą tylko-możliwą miarę zaopatrzonym jest, że 
najlepszy towar przy naj troskliwszem jego wyro- 
bie , jak najtańszym sposobem przyrządzamy , że 


naszem usilnem staraniem jest, naszą od lat wielu 
osiągnioną dobrą sławę wszechstronnie trwale usta- 
lié, tak naszym szanownym odbiorcom, jakoteż dla 
ogółu umożliwienem jest, z zaufaniem swe potrze- 
Dyw sukniach u-nas zaopatrzyć 

Polecając się: względom Szanownej Publiczności, 
jakoteż łaskawym odbiorcom, upraszanty jak naj- | 
| liczniejszęmi zamówieniami nas zaszczycić. 

Z poważaniem 1287-40-? 
KELLER i ALT, miajstrowie krawieccy, 
Posiadacze wielu wyszczególnień, wła= 
ściciele skladu sukien we Wiedniu, 
Graben N. 3, żum „Stoćk im Kisen'. 


OWCZARZ DOSKONAŁY, 
który dłuższy czas W Niemczech, 
13 lat w Rosyi i kilka lat teraz 


Prennmcraty i inseraty przyjmuje bióro inserat 
Haaseństein &. Vogler; w Wiedniu, Neuer Markt Nr. L1. 
Numer okazowy udziela się bezpłatnie. 1541-1-7 


| N prz 
|% 


z pod 1. 311 m. do kamienicy p. K. Bocz- 
R kowskiego przy ulicy św. Jana l. 436" ; 0 
X czem się niniejszem P. T. publiczność uwia- 


Obwieszczenie. 


damia. 1535-3-3 
| Lwów, I. lipca 1865. 
+ hy SARP ae? KEA e 
Podaje się niniejszem do powszechnej wia- 
domości, że dozwolone rozporządzeniem Wysokiej 
Rady szkolnej. krajowej z dnia 10. czerwca r. b. 
l. 3172. przeistoczenie tutejszego miejskiego niż- 
szego humanitarnego Gymnazyum na Gymnazy 
um realne z nadchodzącym rokiem szkolnym w 
|życie wejdzie, a mianowicie w tymże roku w pier- 
wszych dwóch klasach przeprowadzonem zostanie. 


Zwierzchność gminna 
Kołomyja dnia 2. lipca 1869. 1639-1-3 


sty slad fabryczny 
Cyd fg towarów piankowych i pursztynowych 
Karola Kobera w. Wiedniu 


Kirtnerstrasse Nr. 34. 
Poleca swój: wielki: zapas: Fajek piankowych, % okuciamy - 
srebra chińskiego od złr. 1 do 8; też same z okuciem Z praw- 
dziwego srebra od złr- 5 do 25, prawdziwe Cygarniczki pianko- 
we z bursztynem Jub trzciną od 19 ct. do złr. 1; takież z rzeź- 
bami i faterałem, z kością słoniową i bursztynem: W wszelkich 
formach od 1 złr. 80'ct. do 19 złr. Cybuchy z wiśni badeńskiej i prawdziwej tureckiej z bur- 
Futerały z fajką, cybuchem wiśniowym, cygarnicz- 
riejsze od 1 złr. 50 et. do 25 złr. Fajki tak zwa- 
konarem popiersiem Deaka, które i pó wypaleniu fajki się 
robiona po 2 złr. 50 ct. Fajki do nakładania z tyłu po 1 złr. 
Ikich przyborów fajczarskich, i wyrobów tokarskich. Pole- 
ybko za pobraniem należytości pocztą. Rysunki i cen- 
1347-11-12-T 


Uwiadamiam 
“PP. kupców i domy hurtowne. że mam Skład komisowy 
i Agencyą 2 Fabryki wyrobów stalowych M* R. T. Hides z 
Anglii — jako to Noży stołowych, kuchennych i innych, Brzy- 
tew, Scyzoryków i t. p. PO cenach tak nizkich jak w ża- 


dnej fabryce. 
A. Halski, 


we Lwowie Płac, Halieki Nr. 299. 

w Galicyi większe /owez ie nad- . y i Js 
Mo aara kke Et s Skład towarów żelaznych l zagranicznych. 
Bliższą wiadomość udzieli Biu-|i=="= mamy i y wa - PAE EAB STEE i ac 
ro Wywiadowcze p: Wincentego ' 


Lempickiego, pod Nr. 48m. 
we Lwowie. 1505-8-3 


jọ '59%0 


. 
= 


1540-1-3 


yslíones =mAzadn 


ye YoAueMOJrUI0 OMOU nioqod omea afndnqez 
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g oval 


| 


ANVINIAM HOLNYY 


Filia c. k. upr. Zakladu kredyt. dla handlu i przemysłu 
weLwOoOWIE, 


podaje do publicznej wiadowości , iż 


od 1. listopada 1867 począwszy stopę "o z B'e na Ao 


podwyższyła, 


40 towe ASYGNATY KASOWE pworek 


sj JAGA oi WY BR WIEAZ eniem wydaje i że wszelki OGRODEM 
pod 1. S96'/, przed Ś. Zofią, 


AizimoId vuru Z IUeJOUĄUEQ yel WoIąJIs 42} 


039079970 dr nyurg 


dny ouyeyd 
- BylmpnT ANEA (Ao 


| iq niewypie- 
| Farbę do znaczenia "riina, 
do znaczenia samemu bielizny, 
przez co znaczenie tejże nicią jest zbyte- | 
czne, sprzedaje podpisany 7 zaręczeniem, 
Przeto dla zakładów, instytutów, w ogóle 
dla każdego domu jest ona pożyteczną. | 
| wł masń 5 złr. Flakon na próbę 1 złr. 
| Pieczątki z dowolnemi dwoma literami 
| na A RAR 40.ct. Te sa- 
| moz. togramami 90 ct. Korona 40 ct. 
| Cyfry na sztukę 6 ct. Wzory do bę 
||kowania, A deki ryto | 
| wnieze rachują się: najtaniej, Papier | 
| listowy latte  OPRZAY piae, N 100 A 
| sztuk 35, 55, 5 ct. Korony 65 ct. Druk i yao 1 1 1 FT : 
zinik 36, 55, 45 ok K AD ot, Obata jej w obiegu znajdujące się ASYGNATY KASOWE ac aia AARE A 
| monogra v ES t ające się z 4 pokoi kuchni, pi- 
| tunki za pobraniem. 1452-10-20 i SE: 7 


| H. Bettelheim, W Wiedniu, | od pow y Ższe 80 dn ia po GZĄWSZ y; SEM f wnicy, stajni, wozowni i Szopy, 
| Gartenbaugebäude. A po ZB od ICO iza Sgdniowem wypo ie 3 enjem oprocentowane Są. jest za mierną cenę do sprzedania. 


1517-3-3-1 
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